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CENY OGŁOSZEN: 
za wiersz milimetrowy 
przed 1! złoty, w tekściw 
50 gr.. za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tskelarvcz 
ne 50 proc., a świątecz- 
ue 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po LU 
groszy. Diu VOSZUBU 
"jących pracy 5 gT. 20 
~ wyraz. Najmniej 1 7i. 


Konto czekowe PKO. 
Warsz: wa 65.070 


buiZIAŁY: 


KIELOE, Kilińskiego 18, tel. 507; 
ZAWIERCIE, ul. 3-go 


WUSKOWYŁŁY, roda 14 WrzeŚnia 1982 roku. 
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Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 


Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKI. 


BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-88 
Maja 5, tel. nr. 97; CZELADŹ, Rynek nr. $, tel. 423 


Cena numeru 10 groszy, 
VRIE ZYTEY ZE RES 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


Zł. 2.00 


Adrts administracji: 

Piłsudskiego Nr. 8, te- 

lefon 4-97, telefon Fe- 

dakcji 6-92, telefon re- 

dakcceji nocnej i dru- 
karni 4-94. 


Konto czekowe PKO. 
Warszawa 65.070 
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; DĄBROWA, $-go Maja 14, tel. 2-773 
GRODZIEC, ulica Koóciuszki tel. 16. 
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TEETER 


śmiertelne szczatki bohaterów - lotników 


w drodze do Warszawy. 


| Wzdłuź całej drogi pociąg żałobny witały delegacje społeczeństwa. 


W CIESZYNIE. 


CIESZYN, 13. 9. (wł.) Dziś o godz. 
8.30 wyprowadzono z kapliey szpitalnej 
` zwłoki zmarłych lotników. W: uroczy- 
stym kondukcie pogrzebowym wzięły 
udział oddziały wojska, skautów, ze 
związku rezerwistów, zw. powstańców 
ze sztandarami, wszystkie szkoły, straż 
pożarna, delegacja ludności polskiej z 
_ czeskiego Śląska. 


Kondukt udał się do kościoła para, 
'fjalnego, gdzie o godz. 3.36 odbyło się 
uroczyste nabożeństwo żałobne, celebro 

wane przez ks. kapelana Pogłódkę z u- 
działem całego duchowieństwa katoli- 
ckiego z Cieszyna. 


O godz. 10.15 wyruszył kondukt do 
dworca kolejowego. Liczba uczestni- 
"ków uroczystego odprowadzenia zwłok 
"bohaterów na dworzec wzrosła do kil- 
"ku tysięcy, na dworcu eczekiwały dwa 
wagony, które zostały deczepione do po 


wiła się kompanja honorowa 4 pułku 
 sfrzeleów, wszystkie związki ze sztan- 
"darami, towarzystwo śpiewacze w Cie, 
"szynie i t. d. Przy dźwiękach hymnu ża- 
"łobnego wnieśli oficerowie na ramio- 
nach obie trumny przykryte sztanda- 
rami narodowymi, które następnie zło- 
żono w wagonie żałobnym, poczem po- 
"giąg ruszył zwolna w kierunku Biel- 
ska. Szczątki samolotu odwieziono sa. 
mochodem do Krakowa. ć 
W wagonie osobowym odjechała ro- 
dzina: żona por. Żwirki i siostra inż. Wi 
gury oraz tewarzyszący im oficerowie 
letnietwa. : ; 


W:BIELSKU. 

© godz. 12.10 w południe przybył do 
Bielska wagon ze zwłokami. Zebrana 
na dworen w liczbie okolo 10.600 osób 


ludność Bielska i Białej oddała ostatni 
„hold lotnikom. Pociąg ze zwłokami 


zwycięzców lotu nad Europą, wjechał 


ña udekorowany dworzec wśród dźwię 
ków marsza żałobnego Szopena. Oddzia 
ły strzelców podhalańskich i P. W. 
sprezentowały broń i pochyliły się dzie 
Biątki sztandarów. Po odprawieniu 
przez liczne duchowieństwo modłów 
_ nastąpiło minutowe milczenie, po któ- 
rem przemówił generał Przeździeeki, 
żegnająe tragicznie zmarłych lotników 
Hmieniem dywizji górskiej. 

Wśród płaczu i ogólnego wzruszenia 
posypały się na trumny lotników kw;a 
_ ty i mnóstwo wieńców. Wśród dźwię- 
ków marszu żałobnego pociąg po 206-mi 
nutowyin postoju opuścił Bielsko. 


W DRODZE. 


PIOTRKÓW, 13. 9. (wł.) Na wszyst- 
kich dworcach oczekiwały pociąg dele- 
£gacje żałobne. Pociąg nie zatrzymywał 
się na mniejszych stacjach; ałe mimo 
tego zwalniać musiał bieg, gdyż delega 
a wrzucały do pociągu wieńce i kwia 

W czasie postoju pociągu w Często- 
chowie kilkunastotysięczne rzesze od, 
daly hołd śmiertelnym szczątkom boha 

rskich lotników 


- ciągu osobowego. Przed wozami usta- 


na 


KONDOLENCJE P. PREZYDENTA. 

Szef kancelarji cywilnej prezydenta 
Rzeczypospolitej, p. Chełezyński, prze- 
słał na ręce departamentu lotaietwa 
M. S. Wojsk. płk. Rayskiego depeszę 
treści następującej: 


„Pan prezydent Rzplitej polecił mi 
posłać na ręce pana pułkownika wyra- 
zy głębokiego żalu z powodu straty, ja 
ką poniosło lotnictwo polskie przez 
śmierć niezapomnianego bohatera lo- 
tnika śp. por. Franciszka Żwirki, oraz 
wybitnego i zasłużoneg6 7konstruktor. 
Śp. inż. Stanisława Wigury. : 


DEPESZA MARSZAŁKA PIŁSUD- 
SKIEGO. 


Marszałek Józef Piłsudski wystoso- 
wał do pani Żwirkowej, wdowy po Śp. 


_Franciszku Żwirko telegram treści na. 
 stępującej: 


„Przesyłam Pani słowa głębokiego 


współczucia z powodu śmierci ś. p. Jej 


„Ś. p. porucznik - piłot Franciszek 
Żwirko cehlubnie zapisał się na kartach 
polskiego lotnictwa. 

„Trwała pamięć jaka po nim zosta- 


je niech Pani i Synowi umniejszy ból 


w tak ciężkiej chwili". 
Minister spraw wojskowych 
Józef Piłsudski, 
Marszałek Polski. 


DEPESZA CZESKIEGO MINISTRA 
SPRAW WOJSKOWYCH. 
WARSZAWA, 13. 9. (wł.) Marszałek 
Piłsudski otrzymał następującą depe. 
szę od dr. Viskowskyego, ministra obro 
ny narodowej Czechosłowacji. 
„Ekselenejo! W imieniu armji cze, 
ehosłowackiej proszę Pana i Wojsko 
Polskie o przyjęcie wyrazów głębokiej 
sympatji z powodu śmierci tragicznej 


porucznika - piłota Żwirki. Śmierć te- 


go bohatera, który ostatnio zdobył dla 
Polski wawrzyny w challengen samolo 
tów turystycznych jest i dla nas tem, 
bardziej tragiczną, że zginął on przy 
okazji złożenia nam wizyty w locie do 
Czechosłowacji, gdzie entuzjastyczne 
przyjęcie było dla niego przygotowane. 
(© Minister obrony narodowej dr. Vis- 
kovskwy.. —-- 3 
ZNACZKI POCZTOWE DŁA UCZCZE 
NIA Ś. P. POR. ŻWIRKI I Ś. P. INŻ. 
5 WIGER- 
WARSZAWA, 13. 9. (wł.) Celem ucz 
czenia tragicznie zmarłych lotników 


Załobna maafestacja społeczeństwa Zagłębia 
w Ząbkowicach 


Pociąg żałobny ze zwłokami tragiez- 
nie zmarłych lotników śp. por. Fr. 
Żwirki i inż. Wigury, jak zapowiadały 
komunikaty, miał ż miejsca katastrofy 
do Warszawy przejeżdżać przez Śląsk 
i Zagłębie Dąbrowskie. Ostatnio pro- 
jekt ten został zmieniony i pociąg ze 
zwłokami przejechał przez Trzebinię — 
Ząbkowice, kierując się do Warszawy, 
gie odbędzie się pogrzeb. 

Społeczeństwo Zagłębia  Dąbrow. 
skiego składało bohaterskim lotnikom 
swój hołd w ezasie postoju pociągu w 
Ząbkowicach. Już zgórą na pół godzi- 
ny przed przybyciem pocjągu, na dwor 
cu zaczęły się ustawiać liczne delegacje 
całego Zagłębia, przedstawieiele urzę- 
dów, instytueyj, szkołnictwa, oddzia, 
ły: związku legjonistów, związku stve. 
leckiego, podoficerów rezerwy, kolejo, 
wego przysposobienia wojskowego, klu 
bu im. marsz Pilsudskiego z Sosnowca, 
komitetów LOPE. komitetów LM. i K, 
klubów BBWR. straży hcdzińskiej i 
ząbkowiekiej z orkiestrami oraz tłumy 
ludności miejscowej i zamiejscowej. 

Poza tem w smutnem tem pożegna- 
niu wzieli udział: wicestarosta powia, 
tu będzińskiego Śzytłorezyk, poseł Má- 
deyski, inspektor szkolny Muchowiec i 
jego zastępca Błasiński. prezes okręgo= 
wego komitetu LOPP. dyr. Bereszko, 
ks. Pluciński, inż. Paszkowski, kom m. 
Sosnowca W. Kużniak i zastępca H. 
Almstaedt, inż. Lasikiewicz, inż. Wie, 
czorek, inż. Laabitz, dyr. Rogójski, se. 
kretarz sejmiku W. Narhutt, p. Za, 
krzewski, ks. Tochowicz, p. R. Cholewi- 
cki, kom. Kuliński, kom. Woliński, 
przedstawiciele miejscowej prasy i in. 

W ehwili wjazdu pociągu na dwo, 
rzec orkiestra straży ogniowej zagrała 


marsza żałobnego i odezwaly się sy- 
reny wszystkich fabryk Zagłębia. Kie- 
dy zaś pociąg stanął delegacje poczęły 
składać na trumnach wieńce. 

Wieńce złożyli: ckręgowy komitet 
LOPP. na Zagłębie Dąbrowskie, LOPP. 
w Ząbkowicach, kolejowy komitet L. O. 
P. P. w Ząbkowicach, śląski komitet 
wojewódzki LOPP, magistrat m. Ka, 
towic. Ponadto wiązanki żywego kwie, 
cia złożyli dyr. Jaworski, przedstawi, 
ciel policji hędzińskiej, związek pra- 
cowników miejskich, magistrat w Be- 
dzinie i wiele, wiele innych instytucyj 
i osób. : 

W czasie składania wieńców polączo 
ne chóry «wiązka pracowników prze, 
mysłowych i handlowych w Sosnowcu 
i chór maszynistów kolejawych, pod 
batutą dyr. Wł. Powiaduwskiego, od- 
śpiewał „W mogile ciemnej śpij na 
wieki“. 

Po kilkuminutowym postoju pociąg 
ze zwłokami naszych bohaterskich lot- 
ników odjechał w dalsza droge. 

Zwłoki lotników wnajdowały się w 
drugim wagonie od końca pociągu, w 
ostatnim zaś wagonie jechała żona Śp. 
por. Żwirki, siostra śp. inż. Wigury, 
rodzina zmarłych i najbliżsi znajomi. 

Trumny ze zwłokami lotników po. 
kryte były niezliczonemi wieńcami i 
wiązankami żywego kwiecia. 

Nad trumnami na tablicy wisiały 
dwa złote krzyże wasłagi, któremi lot. 
niey byli ostatnio udekorowani. 

` Przed samym odjazdem, pociągu w 
jednym z okien wagonu ukazała się na 
chwilę siostra inż, Wigury. Pani Żwir, 
kowa zaś, jak nas poinformowane za- 
niemogła tak, że przez cały czas swej 
podróży nie opuszcza wagoni - 


"stronę Brna. tł 


śp. por. Żwirki i śp. inż. Wigury, mini- 


sterjum poczt i telegrafów zamierza 
wydać specjalne znaczki pocztowe, prze 
znaczone specjalnie dla poczty lotniczej 


PRZYCZYNY KATASTROFY. 


Specjalna komisja techniczna pol- 
sko - czechosłowacka, która badała na 
miejscu przyczyny tragicznej katastro- 
fy, ukończyła swe prace. 

7, badań komisji wynika, że przyczy 
ną wypadku była niesłychana wichura 
o potężnej sile, która zerwała się wla- 
śnie w chwili, gdy lotnicy nasi przela- 
tywali nad Cieszynem, kierując się w 


$ 


Huragan ten wraz z deszczem, WY. 


wołany został wiatrem halnym. O sile - 


jego świadczyły połamane drzewa, po- 
wywracane na znacznej przestrzeni od 
Morawskiej Ostrawy poza Cieszyn pol- 
ski. Huragan ten trwał zaledwie kilka 
minut. 

Według opinji fachoweów. huragan 
rzucił aparat z taką siłą, że nie nie 
mogło go uratować przed rozbiciem o 
drzewa. 

Motor pracował na pełnym gazie. 
Fakt, że pracy motoru nie słyszeli nao- 
czni świadkowie, tłumaczy się tem. iż 
motor na RWD 6 był zaopatrzeny w 
tłumik i że wiatr mieli świadkowie za 


sobą. 
Siła uderzenia samolotu przy pracu- 
jącym motorze była straszna — potęż 


ne dwa drzewa na swej `j wysokości 
wprost ścięte. ; 

Przy tem wielkiem zderzeniu o drze 
wa, o jedno z nich uderzył głową i gór- 
ną częścią ciala śp. inż. Wigura, odno_ 
sząc śmiertelne rany: zupełne rozbicie 
głowy, lewego ramienia i części lewej 
klatki piersiowej. Śp. por. Żwirko rów- 
nież w chwili uderzenia samolotu o 
drzewa poniósł śmierć na miefseu, do- 
znające zgruchotania czaszki. 


7 rozbitego samolotu zostały wyrzu- 
cone siłą uderzenia ciała obu lotników 
i spadły parę metrów od miejsca wy* 
padku, przyczem motor  ieżał osobno, 
podwozie osobno i część kadłuba, zbuńo 
wana ze spawanych rur stałowych "ią 
zanych drutami stalowemi,  okręciła 
się wkoło dużego pnia drzewa, obejmu- 
jąc go wprost niejako pierścieniem. 
ETIE EA E S S EEA 
POWRÓT WIĘŻNIÓW - TOLAKÓW 

Z ROSJI. 

WARSZAWA, 13. 9. (wl) Na pogra. 
nicze polsko - sowieckie wyjechała dziś 
specjalna komisja dla wymiany więź- 
niów. Po dokonanej wymtanie powraca 
jący umieszczeni zostaną w Baranowi_ 
czach, celem odbycia kwarantanny. 

Z Rosji wracają m. in.: Żyłowski 
Wacław, Jaworski Sabin, ks. Jan Świ. 
derski, ks. Naskręcki Kazimierz, ks. 
Skalski Antoni, ks. Jóźwik Józef, ks. 
Styslo Wasil, ks. Bujalski Franciszek, 
ks. Sawicki Bolesław, ks. Iwanow Do. 
minik, ks. Zych Zygmunt, ks. Andrus 
szewicz Fr., ks. Prokopowicz, Szałacki 
Jan, Krzywicka Janina, Nowicki Do- 
nati, Turkiewicz Roman. 

Poza listą wraca Re. Teofil Skalski. 
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WĘGIEL DROŻEJE... 


Dość swawoli magnatów węglowych. 


Ludność stolicy i miast prowin- 
:jonalnych zaskoczona została przed 
paru dniami zwyżką cen węgla. Na- 
hywey węgla, przygotowujący się 
już do poczynienia zakupów na 
okres zimowy, nagle dowiedzieli się, 
że mają płacić o parę złoty ch wię- 
cej na tonnie. W Warszawie sprze- 


dawcy detaliczni podnieśli <- do 
62, a nawet 65 zł. 

Dlaczego? 

Sprzedawcy mają na św. o ya- 
wiedliwienie prosty argument: mu- 


sicli podnieść cenę, bowiem syndy- 
katy węglowe cofnęły im z dniem 
1 września t. zw. „rabaty letnie*, 
wynoszące do 15 proe., pozostawia- 
jąc tylko normalnie stosowaną dla 
hurtowni zniżkę 6 proc. 

Historja z temi rabatami powta- 
rza się corocznie. Co roku, poczyna- 
jąc od wczesnej jesieni, „wegiel 
idzie wgórę“. Chcesz — nie chcesz 
musisz płacić wyższą cenę, bo taka 
jest wola wszechmocenych panów 
producentów i sprzedawców, dobrze 
orjentujących się, że u progu zimy 
iw jej okresie robić można najlep- 
sze interesy. Mróz to wiełki sprzy- 
mierzeniec żądnych łatwych zysków 
producentów i pośredników kandlo- 
wych. Ludność, postawiona w przy- 


` musowej sytuacji, musiała co roku 


cierpieć te kombinacje rabatowe. 
Czy jednak może je ścierpieć w ro- 
ku bieżącym? 
Obywatele wszystkich miast i 
wsi Rzeczypospolitej niewątpliwie 


wiadomość o zwyżee cen węgla przy, 


jęli z całkowicie uzasadnionem zdu- 
mieniem. Wszystko jedno czy to 
jest robotnik, czy urzędnik, miesz- 
czuch czy włościanin, człowiek ży- 
jący z pracy rąk, czy z pracy móz- 
gu, mieszkaniec stolicy, czy prowin- 
eji — wszyscy oni w obliezu nad- 
chodzącej zimy znajdują się w cięż- 
szej sytuacji życiowej, aniżeli trzy, 
dwa czy choćby rok temu. Dochód 
każdego z nich zmalał ogromnie 
pod wpływm spadku cen płodów 
rolniczych, jeśli chodzi o wieś. zni- 
żek płac, wzrostu bezrobocia i 
zmniejszenie się obrotów -- jeśli 
chodzi o miasto. Każdy z nich, kon- 
sumentów węgla na cele domowe, 
ma. dzisiaj dużo mniejszą ilość go- 
tówki na opędzenie najniezbędniej- 
szych potrzeb, wśród których węgiel 
bynajmniej nie zajmuje drolnej po- 
zycji w budżcie rodzinnym. Mając 
ograniczone dochody, konsument 
słusznie domaga się u progu zimy 
zniżenia ceny węgla, a nie podwyż- 
ki. Z pewnością nie rozumie on dla- 
czego w okresie letnim, okresie 
zmniejszonej produkcji i zbytu wę- 
gla, syndykaty węglowe mogą robić 
poważniejsze zniżki cen dla hurtow- 
ników, a w czasie zimy, gdy obroty 
węglem wzrastają w dwójnasób, co- 
fa się te „letmie* rabaty i opusty.Nie 
pojmie on nigdy, dlaczego w okresie 
powszechnego spadku een właśnie 
cena węgla, tego najniezbędnicjsze- 
go artykułu pierwszej potrzeby, ma 
stanowić tak korzystny dla wytwór 
ców, a zarazem tak przykry dla sze- 
rokich mas wyjątek. Węgiel grzeje, 
ale jego cena mrozi. 

Cena węgla jest niezwykłe cha- 
rakterystyezną dla naszych stosun- 


ków ceną „sztywną“ , przymusowo 
utrzymywaną na wysokim poziomie 
przez kartele: węglowe. W ckresie 
obecnego kryzysu gospodarczego 


była ona zniżoną na początku r. ub. 


zaledwie o 4 proc. i to pod wpły- 
wem wielkiego nacisku rządu. W: 
porównaniu z.1928 r. wskaźnik ceny 
hurtowej górnośląskiego węgła gru 
bego wynosi obecnie 104,1, wskaź- 
nik zaś ceny detalicznej 114,5. Ozna 
cza to, że w porównaniu z 1928 ro- 
kiem cena węgla w byrcie jest wyż- 
szą jeszcze pomimo  wspcmnianej 


4 proc. obniżki o 4,1 proc. w detalu 
zaś o 14,5 proc. W. tym samym cza- 
sie ogólny wskaźnik een hurtowych 
zmniejszył się do 65,4 (ceny w hur- 
cie wszystkich artykułów. spadły 
więc o 34,6 proc.), a cen: detalicz- 
nych 81,4, co oznacza przeciętny spa 
dek cen detalicznych wszystkich ar- 
tykułów przemysłowych o 18,6 proc. 

A przecież w tym samym. okresie 
czasu zmniejszyły się i koszta drze- 
wa, i innych materjałów niezbęd- 
nych do eksploatacji kopalni i pła- 
ce robotnicze zniżone zostały o 10 


proc., i koszta administracyjne (po: 
dobno) spadły i podobno uposażenia 
dyrektorskie obceięto... "To też mie 
może konsument zgodzić się na na- 
rzuconą mu obecnie przed zimą pod 
wyżkę eeny węgla, ale przeciwnie, 
musi domagać się wydatnej zniżki 
ceny wegla. 

W czasie, gdy spadly wsz ystkis 
dochody i wszystkie niemal ceny, 
dalsze utrzymywanie cen węgla na 
poziomie „sztywnym“ jest rzeczą 
zupełnie niemożliwą. 

J. R-ski. 


Dobre perspektywy handluz Rosja 


Po powrocie delegacji przemysłowców polskich z Moskwy. 


W związku z dorocznem walnem 
zgromadzeniem mieszanego towarzy 
stwa handlowego polsko-sowieckie- 
go „Sowpoltorg” bawiła niedawno 
w Moskwie grupa polskich przemy- 
słowców, wynosząc szereg wrażeń 
i spostrzeżeń — jeśli chodzi o możli- 
wość żywszej niż dotąd wymiany— 
nader optymistycznych. Ponieważ 
sprawa stosunków handlowych z 
Sowietami posiada dla Polski duże 
znaczenie i w pewnej mierze wyrów 
nać może niekorzystne warunki pa- 
nujące w Europie środkowej i za- 
chodniej, należałoby poglądom i 
wnioskom naszej wycieczki przyj- 
rzeć się nieco bliżej. 

Zgodnie podkreśla ona przełomo 
we znaczenie zawartego niedawno 
paktu o nieagresii dla rozbudowy 
dalszych stosunków. . Moment ten 
w podobny sposób oceniać ma rów- 
nież strona sowiecka. Piatiletka nie 
tylko nie stoi tu na przeszkodzie, 
lecz — bodaj w obecnej- ‘fazie — 
sprzyja wymianie. Natomiast pew- 
ne trudności — zdaniem niektórych 
uczestników wycieczki — powoduje 
stanowisko sowieckie w sprawie wy 

magań kredytowych. 

Pogląd ten jednak inni uczestni 
cy dementują. „Uważam — oświad- 
czył jeden z nich — że  wypłacal- 
ność ZSRR, aczkolwiek oparta na 
dłuższym kredycie, nie może być po 
dawana w wątpliwość. Do takiego 
oświadczenia upoważnia mnie prze- 
dewszystkiem fakt, że w ciągu 8-le 
tniej współpracy z ZSRR. zakłady 
moje (chodzi o wielkie przedsiębior 
stwo metalurgiczne) nie miały ani 
jednego wypadku uchybienia w u- 
stalonych terminach. Ponadto opin 
ja moja o solidności traktowania 
transakcyj zawieranych z Sowieta- 
mi, ugruntowała się jeszcze bardziej 
podczas ostatnich moich obserwacyj 


nad silnem tempem Rosji“. 

Wogóle w Moskwie *przychyl- 
ność dla zawierania bliższych intere 
sów z Polską manifestować się ma 
dziś bardzo wyraźnie. Po zawarciu 
paktu — zdaniem rosjan — niema 
już żadnych przeszkód dla rozwoju 
pełnych stosunków gospodarczych. 
A możliwości są poważne. „W związ 
ku z niezwgkłem tempem rozbudo- 
wy przemysłu sowieckiego występu 


je tam ogromne zapotrzebowanie na : 
wszelkiego rodzaju materjały i pro- ' 


dukty fabryczne. ZSRR. jest dzisiaj 
niezmiernie interesującym klijen- 


tem, gdyż potrzebuje niemal wszyst 


kiego i i to w dużych ilościach. Prze- 
myst sowiecki, który stale się roz- 
wija, nie jest w stanie zaspokoić po- 


trzeb kraju gdyż zgodnie z planem 


5-letnim tempo rozbudowy jest bar- 
dzo szybkie. Przytem istnieje wyraź 
na tendeneja do podniesienia stan- 
dardu życiowego ludności, której po 
trzeby systematycznie się zwiększa- 
ja. Wszystko to razem powoduje 
zwiększenie pojemności rynku  S80-, 
wieckiego“. 


Narazie z tych wielkich projek- 
tów zrealizowano dostawę szerokoto | 
rowych, platform kolejowych i wy- 
wrotek. Przewidziane są również 
tranzakcje w innych artykułach 
przemysłu maszynowego. Umowy te 
zasadniczo jeszcze nie wybiegają 
swemi rozmiarami poza granice do- 
tychczasowych obrotów, jednak 
przypuszczać należy, że optymizm 
naszych przemysłowców > posiada 
tym razem głębsze podstawy, aniżeli 


nastroje, wyniesione ze wspaniałego” 


ono bankietu w Moskwie. Decydu- 
Jącym krokiem będzie tu dopiero za 
warcie traktatu handlowego, nad 
którym rozpoczęto rokowania bezpo 
średnio po parafowaniu paktu o nie 
agresji. 


„Szpiebródka” - Cichocki skazany został na 6 lat 


cięź%iego więzienia. 


WYROK W SPRAWIE PODKOPU POD SKARBIEC BANKU POLSKIE- 
GO W CZĘSTOCHOWIE. 


WARSZAWA, 13. 9. (wł.) Dziś 
o godz. 7 wieczorern ogłoszony z0- 
stał wyrok w głośnej sprawie pod- 
kopu pod skarbiec banku polskiego 
w (Częstochowie, o «vzem  obszer- 
nie z przebiegu sprawy sądowej do- 
nosiliśmy. 

Cichocki - „Szpiebródka” skazany 
został na 6 lat ciężkiego więzienia, 
kasiarz Stempel — 6 lat ciężkiego 
więzienia, kochanka. „Szpiebródki” 
Mirecka na 6 lat ciężkiego więzie- 
nia. 

Oskarżeni: Daszkiewicz, Gileeki, 
Wajss, Andrzejczak i Brzeziński na 
4 lata więzienia. 

Wołyniak i Szewczyk na 2 lata 
więzienia. 

Monter Dąbrowski został unie- 
winniony. Uniewinnisr:: sostali rów 


nież bracia Majcherczykowie i Do- 
mańska. o. 

_ Wyrok wywołał wśród licznie ze 
branych przy jactół oskaiżonych du- 
że wrażenie, gdyż nie spodziewano 
się tak wysokiego wymiaru kary. 


CZUPKI HEMORO:DA LNM 
„Warieol' (s kogutkiera) 
Usuwają ból, RASA. swędzenie, 


E pz guzy (żylaki). 
Śniśódaja apte 


awienie, ztn 


Nabożeństwa żałobne 
za duszę Ś.p. Żwirki i $. p. 


inż. Wigury w Zagłębiu. 


W dniu wczarajszyra wobec spo 
dziewanego I rzejazdu przez Zagłę- 
bie zwłok tragicznie zinarłych lotni 
ków śp. por. Żwicki i inż Wigury, 
Zagłębie przyte» żałobny wyw'ad, 
Wszystkie domy udekorowane zosta 
iy chorągwiami  pokrytemi kirem 
załobnym. Szereg orąnnizacyj Zwo- 
łało zebrania, n% których -zastana- 
wiano się nad sposoben u: zezonia 
pamięci bohate:sk.ch lotników. 

W SOSAOWCI!. 

Staraniem LOPP. w Sosnoweu 
w czwartek dn. £1 bm. © godz. 9-ej 
rano w kościele parafjalnym odbę- 
dzie się nabożeństw © żałobne za du- 
sze śp. por. Żwirki 1 inż. Wigury. 
Mszę sw. odpraw. ks. kanonik Ra- 
czyński, a kazamic wygłosi ks. Bro- 
dziński: 

W czasie nakużeęństwa scliści wy- 
k.nują pienia żatsvae. 


Na powyższe nabożuńsiwa “hos | 


witet miejski Lurr. zaprasza wszy 


stkie organizacja ze sztandarami U- 


zay przedstaw «lt władz i nicjsto- 
wą ludność. 
W DĄsROW!E. 

Komitet miejski L. O. P. P. i za 
rząd m. Dąbrowy, jako organizato- 
rzy uroczystości żałobnych ku czci 
śp. por. Żwirki i inż. Wigury, przy- 
pomina, że dziś o godz. 8 m. 30 rano 
odbędzie się msza św. w kościele pa- 
rafjalmym, poczem nastąpi wymarsz 
przed pomnik Kościuszki, gdzie po 
przemówieniach odsłonięta zostanie 
tablica z nazwą  plaeu im. por. 
Żwirki. 

Komitet uroczystości żałobnych 
prosi wszystkie organizacje, stowa- 
rzyszenia, instytucje oraz ludność 
miejscową © jaknajliczniejszy u- 
dział w tych uroczystościach. 

APEL DO AKADEMIKÓW. 

Akademieki klub pracy społecznej w 
Dąbrowie prosi swych ezłonków i sym 
patyków klubu o wzięcie udziału w 
nabożeństwie żałobnem, za dusze bołia 
terskich lotnikow ś. p. per. Fr. Żwirki 
i jego towarzysza inż. Wigury. 

Zbiórka dziś o godz. 8,ej rano w 
lokalu klubu przy ul. 3,g0 maja 4. 


W GRODŹCU. 
W nadchodzący czwartek, dn. 15 


bm., o godz. 7 rano w kościele para- - 


fj jalnym w Grodźcu odbędzie się na- 
boao żałobne za spokój duszy 
zmarłych tragicznie lotników Ś. p. 
por. Żwirki i inż. Wigury. Uprasza 
się miejscowe społeczeństwo o jak- 
najliczniejsze wzięcie udziału w na- 
bożeństwie. 
W OLKUSZU. 
Staraniem uczniów gimnazjum 
męskiego w Olkuszu w dn. 14 bm., 
9 godz. 9 rano, w miejscowym koście 
le parafjalnym odbędzie się nabożeń 
stwo żałobne za spokój duszy śp. 
por. Żwirki i inż. Wigury. 
Uprasza się miejscowe społeczeń 
stwo o jaknajliczniejsze wzięcie u- 
zioła w naboteństwie. = 


SN.. IBSA 


W, swoim czasie na łamach „Ex- 
pen Zagłębia“ poruszaliśmy już 


ńad bezdomnymi. Dziś w przede- 
"a zbliżającej się jesieni i chło- 
dów kwestja ta staje się bardzo ak- 
tualną. Wiemy dobrze o tem, że na 
łąkach podmiejskich, placach, szo- 
pach i różnych norach koczują całe 
fodziny ludzi, nie mających dachu 
nad głową. 

Ci nieszczęśliwcy niejednokrot-' 
nie przez. długie tygodnie nie wie- 
dzą co to ciepła strawa. Dorywczo 
tylko matki żebrzą w najbliższych 
domach o gotowaną wodę dla swych 
dzieci. 

W porze letniej bezdomni ci ja- 
Koś sobie radzili. Obecnie jednak, 
w związku ze zbliżającemi się chło- 
dami jesiennemi, sytuacja ich staje 
się coraz bardziej tragiczną. Naj- 
wyższy więc czas, aby zarządy miast 
pomyślały o doli tych ludzi. 


TORT AŻ YA 


KRONIKA 


KALENDARA/YK. 
Dziś: Podwyższenie Krzyża 


Jutre: N. M. P. Bolesnej 
Wschód złeńca: 5.17 
Zachód słońca: 6.1 


RADJO 


> WARSZAWA. 

Środa, 14 września. 
_ 11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Program na dz. bież. 12.10. Codz. Prze- 
Man Prasy Polsk. 12.40. Urz. kom. P. I. 

. 12.45. Płyty. 15.00. Kom. gospod. 15.10 
- Plyty. 15.30. Kronika harcerska. 15.55. 
Chwilka morska i kolonjalna. 15.40. 
Sloneczko dla nas pracuje. 15.53. Zagad 
ki i szarady. 16.05. Płyty. 16.35. Kom. 
dla żeglugi i rybaków. 16.40. Skrzynka 
poszt. 17.00. Koncert popołudn. 18.00. Ro 
a Chin w kryzysie krajowym. 18.20. 
Muzyka lekka. 19.10. Rozmaitości. 19.30. 
Kom. Tow. Zach. do Hod. koni w Pol_ 
_ sce. 19.35. Pras. Ðz. Radj. 19.45. Skrzyn 
_ ka poczt. roln. 20.30. Kwadrans lit. 
20.50. Recital skrzypcowy. 21.50. Dod. 
do Pras. Dz. Radj. 21.55. Kom. Gł. Wojsk. 
St. Meteor. dla kom. lotn. 22.00. Muzy. 
ka tan. 22.25. Odczyt ze Lwowa. 22.40. 
Wiad. sport. 22.50. Muzyka tan. 


WARSZAWA. 
czwartek. 15 września. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Program na dz. bież. 12.10. Codz. Prze_ 
gląd Prasy Polsk. 12.40. Urz. kom. P. L 
M. 12.45. Płyty. 15.00. Kom. gospod. 15.10. 
Płyty. 15.20.. Kom. LOPP. 15.35. Płyty. 
16.35. Kom. dla żeglugi i rybaków. 16.40. 
Wśród książek. 17.00 Koncert popołudn. 
18.00. Odczyt z Krak. 18.20. Muzyka lek 
ka. 19.10. Rozmaitości. 19.30. Kom. Tow. 
. Zach. do Hod. koni w Polsce. 19.35. 
Pras. Dz. Radj. 19.45, Kom. voln. 19.55. 
ogram na dz. nast. 20.00. Muzyka lek 
ka. 21.20. Słuch. p. t. Drugie imię mi- 
łości. 21.50. Dod. do Pras Dz. Radj. 
2155. Kom. Gł. Wojsk. St. Meteor. dla 
kom. lotn. 22.90. Aud. filmowo - radjo 
wa „Natawis*. 22.40. Wiad. sport. 22.50. 


Muzyka tan. 
i KATOWICE. 
Środa, 14 września. 
_- 1158, Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Program na dz. bież. 12. 10. Codz. Prze_ 
~ glad Prasy Polsk. z Warsz. 12.20. Ply 
' ty. 12.40. Kom. meteor. z Warsz. 12.45. 
_ Płyty. 14.00. Kom. gospod. 15.00. Kom. 
~ gospod. z Warsz. 15.10. Intermezzo muz. 
15.40. Tr. z Warsz. 16.05. Intermezzo mu 
zyczne. 16.40. Skrzynka poczt. 1.000. Tr. 
Warsz. 19.10. Rozmaitości. 19.25. Pro. 
kę, pen na dz. nast. 19.30. Kom. Zw. Mł 
~ Polsk. 19.35. Pras. Dz. Radj. z Warsz. 
- 19,45. Pogadanka z działu Gospodyni 
~ Śląska. 20.00. Tr. z Warsz. 22.00. Pro. 
a am na dz. nast. 22.05, Muzyka tan. 
_ 22.40. Wiad. sport. 22.50. Intermezzo mu 
RE aene, 23.00. Skrzynka poczt. w jez. 
franc. 


a --—0X0— 
TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 


LODA HAŁAMA -— najwybitniej- 
_ Bzy talent taretzny, od krańcowej gro 
_ teski do poematu tanecznego, żywioł, 
_ wdzięk, finezja — oto walory tej uro- 
ki am artystki, która prapt Tyinzoem 
; ranice wystąpi w wiekszyeh  mia_ 
_ stach Polski, = Ę 

„ W czwartek, 15 bm. o godz. 8.30 w, 
ujrzymy Lode Halama na naszej see- 
me w otoczeniu artysiów Morskiego 
Oka“: Very Robrowskiej — pieśniarki 
i królowej mody na rok 1931. oraz Je- 
_ rzego Welina — humorysty. Przed. 
A sprzedaż biletów u p. Czechowskiego. 
___ Wkrótce wystąpi ww naszyra teatrze 
CHÓR DANA z udziałem Nobisówny 
_ | Fogga. 


sprawę roztoczenia należytej opieki 


Wiele miast AJ 
prostą drogę wyjścia i skromnemi 
nakładami pieniężnemi rozwiązały 
tę kwestję. Mianowicie zakupiono 


„od kolei odpowiednią ilość niezdat- 


nych do użytku wagonów i w nich 
okowano rodziny bezdomnych. 
Jak nam wiadomo, poszczególne 
dyrekcje kolejowe posiadają na 
sprzedaż wagony niezdatne do ru- 


VRYPY 


- ZAPISY 


| Zniżki tramwajowe. 


OSP TZSĘW 


NA DZIENNE | WIECZOROWE 


Zatwierdzone przez Kuratorjum Okręgu Szkolnego Krakowskiego 


KURSY HANDLOWE 


(HANDLOWO BUCHALTERYJNE) 
M. KUŁACZKOWSKIEGO w Będzinie, ul. Sączewska Nr. 
przyjmuje Sekretarjat Kursów codziennie w godz. 10 — 
Niezamożnym stypendja. 


_ © los bezdomnych w Zagłębiu. 


MUSIMY ZABEZPIECZYĆ BEZDOMNYCH PRZED ZIMĄ. 


chu kolejowego. i wagony takie 
sprzedają po bardzo przystępnej 


cenie. A więc, aby magi-. 
n 


straty poszczególnych miast Zagłę- 
bia zakupiły odpowiednią ilość ta- 
kich wagonów i w nich ulokował 
swych bezdomnych. Trzeba jednat 
z tą sprawą się pospieszyć i bez- 
względnie zabezpieczyć bezdomnych 
jeszcze przed zimą. 
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Prospekty bezpłatnie. 


Przed sezonem teatralnym 


w Sosnowcu. 


Niewątpliwie sprawa uruchomie 
nia teatru w bieżą:yvm sczenie inte- 
resuje szersze.rzegsze społeczeństwa 
zagłębiowskiegy. W związku z tem 
zwróciliśmy się do komisarza m. 
Sosnowca  Knuźniakai dyrektora 
teatru R. Tańskiego, o  udziclenie 
nam informacji. 


Jak nas poinformowano, spra- 
wa rozpoczęcia obecnego sezonu 
teatralnego jest na jaknajlepszej 
drodze. W związku jednak z ciężką 
sytuacją i opóźnieniem sezonu we 
wszystkich miastach Rzplitej, sezon 
teatralny, zacznie się i u nas z pew-. 
nem opóźnieniem. Opóźnienie te w 
Sosnowcu spowodowało. przeprowa- 
dzenie ` koniecznych inwesiycyj w 


gmachu teatru. A 


Jak wiadomo, ujemną stroną 
sali teatralnej był brak należytego 
jej ogrzewania, skutkiern małej ilo- 
ści pieców. Odhijało się to ujemnie, 
zwłaszcza w miesiącach zimowych, 
na frekwencji. 


Chcąc temu stanowi zaradzić, ko 
misarz Kuźniak zdecydował się na 
ustawienie na sali dwuch pieców 
Schreiberowskich. które zapewnią 
znaczne podniesienie temperatury. 


Przeróbki te potrwają prawdopo- 
dobnie do końca bieżącego mie- 
siąca. 

Jednocześnie komisarz Kuźniak 
oświadczył, że magistrat zakupi dia 
halu teatralnego chodniki oraz po- 
czyni cały szereg drobnych, ale ko- 
niecznych inwestycyj. 

W najbliższym czasie dyr. Tań 
eki wyjeżdża do Warszawy, celem 
zaangażowania nowego zespołu. 


Dyr. Tański zupewnia nas, że 
staraniem jego będzie zaangażować 
zespół doborowy, na którym mógłby 
oprzeć działalność artystyczną  tea- 
tru, by nie stracić nig z poziomu, 
na jaki dźwignął scenę naszę w cią 
gu ubiegłych dwuch lat istnienia 


Dyr. Tański  zaniierza również 
sprowadzić w przyszłym sezonie 
teatralnym czołowy:5 naszych arty 
stów, którzy występ>waliby gożem- 
nie, w otoczeniu stałego zespołu, w 
celniejszych sztukach 1 nowościach 
repertuaru. 

Spodziewać się należy, że inan- 
guracja nowego sezonu nastąpi w 
połowie października b. r. 


Mieiski ośrodek zdrowia w Sosnowcu. 


Od dłuższego już czasu troską 
zarządu miasta Sosnowca była spra 
wa ulokowania miejskiego ambula- 
torjum, mi.ssczącego się  vbeenie 
przy ulicy Targowtj 1 miejskiej lecz 
nicy dentystycznej i lamp kwarco- 
wo które mieszezą się przy ulicy 

odrzejowskiej. 

Zarówno lokal ambulatorjum 
przy ulicy Targowej tak « lokal za 
inetu dentystycznego absolutnie 
nie nadają się na tea cel. Fo też 
ostatnio magistrat postuńn.wił prze- 


budować dom przy uligv Tetralnej, 
po byłej restauracji „Trocadero i 
m przeniaść te ins; tucje. 


Przebudowę prowadził magi- 
strat we własnej administracji, a 
fundusze na ten cel uzyskane zosta- 
ły z departamentu zdrowia min. 
spraw wewnętrznych. Nowe lokale 
już zostały wykończone i w najbliż 
szych dniach ambulatorjum miej- 
skie, gabin:t dentystyczny i lampy 
kwarcowe zstaną przeniesione do 
nowego lokalu. 


Czas najwyższy skończyć z ro <ątnymi doradcami! 


JESZCZE JEDEN NACIĄGACZ W SOSN:IWCU. 


O kwalifikacjach fachowych wła 
ścicieli biur porad prawnych pisa- 
liśmy niejedrokrotric, przytoczyniy 
zatem jedynie fakt, któzy mówi sam 
za siebie. 

Do biura poral Stefara Świtecy, 
mieszczącego się w podwórzu sądu 
grodzkiego w Sosnowcu, zgłosił się 
Józef Barański z Bsbrka z prosbą 
o napisanie mu podania w sprawie 
sądowej. 

„Mecenas“ cierpliwie i z peblaźli 
wością wysłuckał > swego kbenta, 
sam podanie zredas:wal. Barański, 
który był analiabetą, postawi trzy 
krzyże, zapłacił i zatrlszy z zadowo 
lenia ręce, poszedł do domu 

Nietrudno będzie zrozumieć zdu 
mienie Barańskiego, który w dwa 
tygodnie później dowiedznt się. * 


ma sprawę o obrazę sądu. Jak się 
okazało, styl podania ' mecenasa“ 
zaprowadził zarówno jego jak i 
Barańskiego na ła vę oskarżonych. 


Barański z trodlera się z kłopotu 
wywinął, a Świeca za swe „wywo- 
dy prawne“ dostał dwa tygodnie 
więzienia. Oczywiścia Świeca zaape 
lował i sąd okręgowy zdecydował 
wczoraj badać w tej sprawie świad- 
ków, strał jednakże jakie poniósł 
Barański,  oczywiżeie nikt nie po- 
kryje. Padł on ofiarą własnej lekko 
myślności. Czytając dzieuniki na- 
pewnoby się dowiedział, kim są owi 
panowie „mecenasi* i sam pan Świe 
ca, któremu prasa poświęca często 
mniej dla niego trzyjziune arty- 
kuły. 
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Z KIELC. , 


(k) Hucagau nad Kielcami Onegdaf 
w nocy przeszła nad Kielcann silna 
hurza, połączona z aurazancm. Fura- 
gan zniszczył sporą ilość drzew w 3 

odach oraz uszkodził dachy i powybł 
al szyby okienne w śródmieściu. 

Rano mimo silnego wiatru, duszeą 
przestał padać i pogoda utrzymała sią 
przez cały dzień. 


(k) Wypiła butelkę jodyry. Wczoraj 

oe godz. 9 rano, w celu pozbawienia sią 
cia wypiła butelkę jodyny Marjem 
ztajmanówna, zam. w Kicicach, przy 
kę: Domaszowskie — Przedmieście nr 


Desperatkę w stanie b. cieżkim 
przewieziono do szpitala św. AleFsan- 
dra w Kielcach. Powodem rozpaczliwe- 
go kroku były niesaaski rodzinne 

rak pracy. 


(k) Śmierć przy pracy. W zakła, 
dach ostrowicekich w Ostrowcu, pow. 
opatowskiego, Wójcicki Karol, lat 35, 
mieszkaniec wsi Pauiinńw, gm. Czesto 
cice, zatrudniony jako maszynista na 
kafarze, w momencie puszczania kafa: 
ra w ruch, uderzcny został tak siimią 
że po upływie 6 godzin zmarł. 


(k) Kradzież z wozu Gołękiowski An 
toni, furman z Chmielnika, pow. stop_ 
nickiego, zameldował na posterunku p. 
p. w Morawicy, pow. kieleckiego, że 

dy przejeżdżał szosą przez wieś Wolą 

orawicką, pow. kieleckiego, nieznam 
złodzieje skradli mu z wozu na szko- 
dę firmy Singer w Kielcach — 4 główki 
maszyn do szycia, wart. 1500 zł. Pod- 
czas poszukiwania w pobliżu miejsca 
RAA znaleziono 2 główki w rozbi 

j skrzyni, leżące w Łrzydreżnym ro- 
wie: T. 


(k) Pożar. W Wiukowicach, gm. Cha 
dów, pow. miechowskiego, w zagrodzie 
Gajosa Piotra wybucŁżł pożar, który 
przeniósłszy sią na sąsiednie tudynki, 
zniszczył ogółem dom mieszkalny, 1 
dach nad domem 4 stodoły wraz ze 
zbożem, 1 szotg 1l chiew i różne sprzę 
ty gospodarskie. Straty NYn9SZ4 
88.340 zł. Ponadto w czasie pożaru zo- 
stał poparzuny Gajcs, lecz siaa irgo 
zdrowia nie Fadzi obaw o życie. Przy- 
czyny pożaru ni. ustalone 


(k) Na zawody stmzeleckie do Toru, 
nia. Na ogólno — polskie zawody strze 
leckie do Torunia, wyjeżdżają z Kiela 
z ramienia związku strzelechiego pp. 

rof. Stanek, Wł. Kosterski i Juljan 
reen. 


Z SOSNOWCA. 


(s) Rejestracja 1914 rocznika. Z dniem 
1 września rb. urząd gminy Niwka przy 
stąpił do rejestracji mężczyzn, urodzo, 
nych w 1914 r., a zamieszkałych na tere 
nie gminy Niwka. Rejestracja odbywa 
się codziennie, oprócz ntedziel, w kauce- 
larji urzędu gminnego, w godzinach od 
9 rano do 13, w soboty zaś od 9 rano do 
12. Każdy z zainteresowanych winien 
zgłosić się w wyżej oznaczonyia termi 
nie ze świadectwem urodzenia, w celu 
dokonania rejestracji — osobiście. Ko. 
niec rejestracji upływa dnia 30 wrześ: 
nia r. b. Zgłaszający się po tym termi- 
nie ulegną karze. 

(s) Do członków sekcji śpiewaczej, 
sosnowieckiego oddziału P. Z. Z. P. -P, 
i H. Rz. P. Zarząd sosnowieckiego od- 
działu P. Z. Z. P. P. i H. Rz. P. podaje 
do wiadomości wszystkim członkom 
sekcji śpiewaczej, że iekceje śpiewn od_ 
bywają się normalnie we wtorki i 


czwartki każdego tygodnia w lokalu 
związku Warszawska 22. i 
Ponieważ chór w niedługim czasie 


wystąpi z popisem, owecność członków 
na lekcjach obowiązkową. 


(s) Zarząd związku pracy obywatel- 
skiej kobiet zawiadamia członkinie i 
zainteresowane osoby, że w piątek dnia 
16 bm. o godz. 16-tej w lokalu „Kuźni- 
ey“; przy ul. Warszawskiej 22 odbędzie 
się odczyt senatorki Grunertówny na 
temat: „Prace sejmowe nad pro,ektem 
zmian w konstytucji'. 


(s) Kradzież z woZu. Na szosie obok 
„Radochy*, z wozu Klary Skrzypek, 
zam. w Mysłowicach, podczas jazdy, 
skradziono skrzynkę, w której znajd 
wały się Świece, zapałki i proszek 9 
prania bielizny. Poszkodowana oblicza 
straty na 40 zł. 


Stir. 4. 


RTM CZYT S SADEN RT TE ODE ZWZ TTE R O COZZA AEC E 


BRONISŁAW: GIMPEL. 


Rowelacją. dla Zagłębia będzie: bez- 
wątpienia: zapowiedziany: przyjazd do 
Sosnowca: genjalnego: wirtuoza skrzyp- 
ka mającego rozgłós na obu półkulach 
„Młodego Paganiniego" — Bronisława 
Gimpla, którego Koncert odbędzie się w 
Sosnowcu. w sali kina: „Palace* wa śro- 
dë; 21 września r. b. o godz..8-min. 15 w. 
W ciągu ostatnich: lat Bronisław Gim- 
gel zrobił kolosalna- karjere artystyczną 
koncertując w° Ameryce, Australji, 
Francji, Bólgji, Niemczech, Włoszech, 
Hiszpanji, zdobywając wszędzie: beze 
względne: uznanie: dla swoich: nieprze, 
ciętnych. walorów artystycznych itech- 
nieznych oraz: gry składającej się na 
całość pełną czaru i udiuchowienia. 

dra Bronisława: Gimpla wywiera 
tak silne wrażenie, że słuchacz. mimo- 
woli zostaje porwany pięknemi tonami 
wydobywaj,ącemi się z pod palców cen- 
nego instrumentu „Amati“. 


Nie: więc dżiwnego,. że to 
Gimpel jest posiadaczem mnóstwa od. 
znaczeń, ordorów oraz. upominków z 
dworów królewskich (Włochy,, Auglja, 
Hiszpanja, Szwecja, Belgia, Jugosła- 
wja) i jest jedynym skrzypkiem, które- 
mu. we. Wloszech- pozwolone było. grać 
na skrzypcach. nieśmiertelnego mistrza 
Paganiniego. Sprawozdawca muzyczny 
z.powyższej. uroczystości, która się od- 
była w: Gonui. w muzeum; w którem 
przechowywane są: skrzypee Paganinie 
go; pisze: że była: to. niezapomniana 
chwila, podniosła: świąteczna: ceremo- 
aja, gdy ręce Bronisława Gimpla dò- 
‘knely cennych, znakomitych: i dotych- 
czas” nieosiągniętych: skrzypiec: „Auar- 
neri del Jesu". Gra: Bronisława Gimpła 
była: tak: olśniewająca, zaś: zaświatowy. 
ton posiadał tyle głębi niesamowitej, 


"że od tego czasu we Włoszech nazwano 


Gimpla. „Młodym: Paganinim*.. 

Bilety. nastą.niezwykłą:dla,Sosnowca 
ucztę: artystyczną; można nabywać w 
firmie WPäna: Wł. Czechowskiego.. 

00 

(s) Zarząd:ligi morskiej i kołonjalnej 
w Sosnowcu tą drogą. składa. serdeczne 
„Bóg: zapłać! wykonawcom: programu 
„Wieczoru Morskiego”, a w szczegółto- 
ści: p. J. .Kiepurze: - Osieckiej; za arty. 
styczne wykonanie: śpiewu» solowego, 
dyrektorowi tbattu: miejskiego. Roma- 
mowi Tańskiemu; zæ pracę na! przygo* 
towaniem „Wieczoru Morskiego oraz 
za wykonanie: artystyczne recytacji z 
fragmentu „Wiatru od Morza Żerom= 
skiego, p. Bolesławowi Pasterowi. za: 
wspaniałe: odegranie: utworów JE 
cowych, prof. dr: Raybekielowi za rete- 
rat, zespołowi amatorskiemu, za. oda. 
granie skeczu: p. t. „Na-Morzu* i malu- 
sińskim. Halince: Rakieeiównej: i Ani 
Waldównej, za dziarsko> wykonanego 
mazura.i krakowiaka, oraz. wszystkim 
tym, którzy: w jakikolwiek sposób- przy 
czynili, się do: uświetnienia i poparcia 
wieczoru: 


(s) Nieudały występ „niebieskiego 
ptaszka“ Onegdaj wieczorem- na- prze* 
ehodzącego przez: tory: obok rampy Que 
kiermana w Sosnowcu,. Icka. Tarnaw= 
skiego (Sienkiewicza 8) rzucił się nie_ 
znany osobnik, usiłując wyrwać mu 
trzymana w rece teczkę. 

W: teczce: tej. znajdowało się 324: zł. 
Napadnięty: wszczął alarm, czem: prze- 
straszony zwolennik „lekkiego” zarob-- 


ku zbiegł. 


Romans. 
18: 


Gabrjel Savaane' wstał i miał 
już odejść, lecz: przed: pożegnaniem 
się z rejentem, jeszcze: się: odezwał: 

— Jeżeli się pan zobaczysz z Da: 
nielem i jeżeli będziesz mówił o mej 
wizycie, wdzięczny. byłbym: panu, 
gdybyś nie wymienił ani słówkiem; 
€ewnego powodu moich odwie 

zim... 

— To już dla mnie tajemnica- za- 
wodowa, odparł Robinet. Może pan. 
być zupełnie: pewny mej dyskrecji 
co do pańskiego brata, mój. drogi 
komendancie. 

— Dziękuję panu. 

I uścisnąwszy cze rękę notarju 


sza; oficer- marynarki wyszedł: z kan. 


wlarji.. 
d “o * 

Doktor: Bordtt nie: zapomniał: 
obietniey,. jaką, dał biednej chorej.. 

Tego wieczora czeigodny wikary: 
s Saint-Ouen przybył do łoża: śmier- 
telnego Germany; wyspowiadał ją;. 
rozgrzeszył,. namaścił ostatniemi: Sa 
Kramentami i. opuscił ją. dopiero; 
gdy już: gotowa: była na. śmierć; jak 
prawdziwa chrześcjanka. 


Btonisław 


Straszna fragedja rodzine 
w Glanawie ped Woibromiem: 


TAJEMNICZA. ROZMOWA. MIĘDZY. BRAĆMI, PO KTÓREJ: NA- 
STĄPIŁY: ŚMIERTELNE-STRZAŁY.. 


We wsi Głanów: pod’ Wolbro- 
miem.: rozegrała: się: tragiczne see- 
na: w rodzinie Żaków.. Onegdaj wie- 
czorem do: 60-letniego' Filipa Żaka, 
przyszedł: jego: brat: Władysław. lat 
35, bezrobotny; z zawodt: Ślusarz, 
obeenio: bez: stałego: miejsea- zamie- 
szkania, w celw zaproszenia» całej 


rodziny na swoje wesele do Klucz,, 
które miało się odbyć nazajutrz wie: 


czorem. 


Po'ogólnej rozmowiei wyrażeniu: 
zgody przez rodzinę gospodarza na: 
wzięcie udziału w weselu; bracia 
Władysław i Filip: przez: kilka: go*- 
R rozmawiali: ze: sobą na: osobno> 

ci. 

Naraz około godziny, 12: w: nocyy. 
Władysław: wyjął: rewolwer z kie- 
szęni: i strzelił: do; Filipa;. który; bez 
jęku upadł na ziemię. 

Huk strzałów: zwabił do: mieszka: 
nia żonę Filipa; 50-letnią,. Marjan-- 
nę, oraz jej syna, 28-letniego, Stani 
sława. Gdy tylko nieszczęśni ukaza* 
li się na progu, Władysław skiero- 


wał do nich mordercze strzały: 

Żóna-Filipa: przeszyta. kilku ku- 
lami' padła: trupem: narmiejscu, Stà- 
nisław otrzymawszy: również kilka 
ran; padl na ziemię: 

Zbrodniarzę korzystające z_za- 
mieszania, zbiegł w niewiadomym 
kierunku. 

Wezwany: lekarz. dr: Ocepażz 
Wolbromia*stwierdził Śmierć Mó- 
rjanny: Żak;.oraz b. ciężki: stan iej 
męża i syna; których odwieziono 
szpitala dò Olkusza, a*stąd miezwłó- 
cznie do Krakowa: 

Pościg: za zbrodniarzem zarządżo 
no; jakś również prowadzone jest dó- 
chodzenie; celem wyjaśnienia laje- 
mniczej rozmowy między braćmi: 
przyczyny zbrodni. 

Sprawca tej: tragedji, Władysław 
Żak po powrocie z Belgji, jakiś czas 
pracował jako. Ślusarz w papierni 
„Klucze“, gdzie zaręczył się*z wdo- 
wą Juljanną Dziura, 
4-r0 morgowego gospodarstwa i pra 
eownicą papierni „Klucze“. 


Aresztowanie jeszcze 2 członków kandy 


Bexermafstra 


Jak to' już dbnosiliśmy obszernie: 
przed kilkoma dniami: zlikwidówa- 
na.została w Sosnowcu: grońna:bane 
da: terorystów a. la: Tasiemka. 

Polieja przeprowadza nadal ener 
giczne śledztwo i onegdaj areszto- 
wani. zostali: znów: dwaj: członkowie 
teji bandy, æ mianowicie: Eljasz 


w Sosnowcu. 
Gótiried i Jachim Rozenblum,. mie 
szkańcy Sosnowca. 

Wczoraj przekazano ich wła- 
dzom sądowym. 

Powiększyli oni grono odpoczye 
wających: po trudach. w” więzieniu 
będzińskiem: kolegów” po fachu: 


Kapelusz | rower p. Kani: 


SMUTNA: PRZYGODA KATOWICZA NINA W SOSNOWCU. 


Ślązak Kurt Kania z Katowiesprzy: 
jechał rowerem do Sosnowca: po kupno 
kapelusza. Przechadzając mę- ul. Mos. 
drzejowską, został nagle: przez. łapaczy, 
wiepekniety: do magazynu pod:Nr. 8. Kie 
dy w: kilka minut: wyszedł.z nowem. o- 
kryciem glowy,- spostrzegł: brak: rowez 
ru. i 


Kitkugodzinne poszukiwania: nie 
przyniosty. rezaltatu, dopiero: wieczo: 
rem w I komiśarjaciozgłosił| sią Jan 
Bombala, właściciel warsztatu napra- 
wy rowerów przy ul. Dęblińskiej 8 i za 
melłował,. że. jakiś" pedejrzany: osobnik” 
przyniósł mu rower do przelakierowa- 
nia:. ; 


WEZTYCZEGCE © 


Doktór: powiedział. maico- Aubin: 
— T eae się, pani: bardzo 
bliskiej, katastroty.. Dnie, a nawet 
godziny. pańskiej; lokatorki. są poli 
czone. 

—- Biedna. kobieta.... biedna, mate 
kal wyszeptała: właścicielka. zajazdu, 
bardzo wzruszona: O ile: będę. mogła; 
będę: ją. uspakajała: w. jej: chwilach 
ostatnich. 

Germana gasła widocznie, jak 
lampa, w której braknie corax bar- 
dziej płynu do palenia. Czuła, że od 
niej życie ulata, ale zapewnienia 
pana Bordet o losie jej córki, spo-- 
wiedź, którą; zatarłszy winy. prze- 
szłości, oczyściła jej, duszę, wszyst-- 
ko to dawało: jej spokój wielki. Ger 
mana. gotowała. się. do. wielkiej, 
podróży, bez niepokoju o przyszłość 
ukochanej Marty. 


IV. 


Było to: 28 grudnia z rana. Pogo: 
da była: posępna; chłód przenikają- 


Gy: 

Chora: spędziła: noe: bardzo. źle,, 
tracąc: resztki sił. Marta, siedząc: na: 
stołczku tuż. przy: łóżku, ściskała w” 
dłoniach: swycl Łe matczyną: i po 
żerała oczyma bardzo: wychudłą: 
twarz, którą okrywał już*pot śmier=- 
talhy. Grube: łzy toczyły” się: no liż 
cach' dziewczynki: 

__ Jedna z tych łez spadła na palee' 
Germany, sprawiając wrażenie opa- 


Dzięki uczeiweści p. Bombali Kania 
odzyskał żełżznego rumaka; a sprawca 
i kradzieży; którym okazał’ się 18-letni. 
, złódziej 'sosnowieeki Załma Luks: (Szcze: 
; dra*10), dostał wczoraj w'sądźie'okręgo 
wym' ro wiezienia z: pozbawienien: 
praw na pięć lat. ` 


CHANE z 
sznośćj 


ir 


g: 


ie 


n ASECHIEGO 
*Wąnszawzm Em ga 
Soróęsja teki dies ssa 


rzenia. Powieki chorej podniosły się. 

Zwolna zwróciła. wzrok na córkę. Wi 

działa ją jeszcze, ale już: przez mgłę: 
— Nie'płacz, moja: droga, rze 


do niej głosem ledwie dósłyszalirym, 
Bądź odważną. Urodziłaś: cię: pod 
nieszezęśliwą: gwiazdą.... Wyychowas- 
łaś- się. w- szkole- nieszczęścia... Po 
winnaś być silną, ażeby: znosić mę-- 
żnie cierpienia, które ci życie: prze=- 
znacza. 

I, mówiąc to, Seiskała konwulsyj 
nie drobną: rączkę: córki. 

— Mamo!.. o! mamusiu, wyją- 
kała Marta. y 

Germana ciągnęła. dalej głosem 
coraz. mniej. wyraźnym: 

— Posłuchaj mnie, Marto, posłu 
chaj uważnie... Za kilka godzin, mo- 
że za kilka chwil już mnie tutaj'nię: 
będzie... Pozostaniesz sama... Wśród 
obcych, którzy będą litościwi, lecz 
których życzliwość, choćby najwię- 
ksza, nie będzie podobną. do miłości: 
matczynej... Mnie już tutaj mie bę-. 
dżie, ażeby: tobą: Marto pokierować... 
Bo masz rozum po nad swój wiek i 
zdolna: jesteś mnie zrozumieć... 
Przysięgnij; moja droga, że: zawsze 

dziesz uczeiwą!.. Przysięgnij, że 
nigdy: nie' uehybisz swym obowiąz- 
Kom; które poznasz później... Przy=- 
sięgnij, że- również nigdy nie:zatrze 
się w twej: pamięci wspomnienie © 
twej matee, która. cię ubóstwiała!..: 
Przysięgnij mi to wszystko. moje: 


właścicielką | 


Nr. 253. 


(s) Wycieczka do Maczek, W- meday 
lėġ.dnia 18 bm..odbędzie się: wycieczk 
dömu ludowego” w* Sosnowcu: do pań! 
stwowego wodociągu w Maczke”h 
Chętni odbycia wycieczki pieszo, zgło, 
szą się o godz. 6 min. 30 rano na zbiór 
kę: przys uł..Jasnejsnr: 26, skąd: nas tap} 
wymarsz.. Kto: życzy: soebie. jechać. ję 
dżie pociągiem , lub autobusem, tå 
jedńaky aby: być przed bramą wodotcią< 
guw*Maezkach; o godz. 10 rano» Póga: 
danke nas miejscu: or znaczeniu: zdrowsj 
wody, wygłosi dr. Mołieki: 

(s) Kołarzer trenują... Kradzieże: ro 
werów; pozostawionych: bez. opieki ne 
ulicy: zdarzają:się bardzo często. 

Onegdaj; jakiś nieznany „kołarz - 
kradł pozostawiony: bez: opieki: na” uł, 
MASOWEJ w Sosnowcu rower. .własność 
Stefana: Darnasa,. zam. w. Dań.łówce. 

Jest to: przestroga; dla: posiadaczy 

„rowerów, aby wystrzegali się od: tega 
rodźaju miłośników sportiv kolarskiego: 

(s) Walie zebranie”absoiwentów szkq 
lyyrzem: -- przem. .w-Sdsnowcu.. Zarząd 
koła absolwentów szkoły  rzemu:a 
przem. w: Sosnowcu. zawiadamia koleg 
gów, że-dnia 18-bm. tj. w niedzielę, ods 
będzie się:walne zebranie absolwentów: 
Początek zebraniażw”1 terminie ongo% 
Ti Rh drugim terminie» o godź 
1 Fi 


. Obecność obowiązkowa, sprawy: h 
ważnie. 

(s) Cudzego nie rusz! Obeenie. obo; 
wiązujący' kodeks“ karny przewiduję 
surowe kary za nieoddanie  znałlezio« 
nych rzeczy. 

19-letni Edmund Pietras (Sosnowiec 
Dabowa: 23), robotnik, znalazł i przy» 
właszczył sobie 3 damskie swetry, któ: 
re spadły: z wozu” kupca” Wajs! erga 
(Modrzejowska-31).. 

Sąd okręgowy: w Sosnowcu“ wymieś 
rayi wczoraj Pietrasowi miesiąc areszę 

— o 


Z CZELADZI. 


(c) Amator ori drzewsk przed 
sądem w Czeladzi. Przed północą w za- 
grodzie Bolesława Wyderki:w: Strzyżor 
wiecach skradał: się: rrieostrożnieę. jakiś 
zgarbiony: mężczyza:. Zbudzony: zer snt 
właścicieł zagrody; uzbroiwszys sięw 
długi*kij, wyskoczył na podwórze; lecą: 
nie ujrzał 'jużenikogo:- 
Złodziej znikł'w ciemnościach. Skon= 
EJ 'ramocw ogrodżie” nieład't. 
rak 5 dizewek owocowych, zameldós , 
wał 0: tem .na< posterunku p. p: ws Wojë 
kowicach . Komornych, które po” kilktw 
popa ywania skradzione: drzew: 
ai właściwego: sprawcę: 
Byl: nim mieszkaniec: Wo;kowie: Ko- 
mornych; Stanisław. Białas. 
Wczoraj Białas» stanął* skruszony: 
przed sądem grodzkim*w Czeladzi, przy: 
ająe się odrazu do: winy. Sąd skazał 
jałasa: na-miesiąe' więzienia i na: zas. 
płacenie kosztów sądowych oraz zwrot 
skradzionych” drzewek. 


af " 
-. EDĄBROWY. 


(d) Klub młodzieży im. marsz: Piłę 
udskiego: rozpoezał. swą działalnośćć 

lub młodzieży: im. marsz. J} Pilsn:l- 
skiego w Dąbrowie: zawialamiu swych: 
ozłonków, że: pierwsza-lekcja śpiewu odi 
będzie się dnia. 19° b: m. i 

Po ferjach wakacyjnych lokał*klubu: 
został już” otwarty: Sely'etarz. i skarbu. 
nik urzędują.w piątki i wtorki: 


dzieeko ukochane,. ażebym umarła 
spokojnie: 

Powiedzieliśmy: już, że Marta” 
była dzieckiem przedwcześnie. roz=- 
winiętem i dziwnie: przez naturę 
wyposażonem. Możnaby. mniemać, 
że'w ciele tej dziewczynki. znajdowa 
ła; się dusza, która: już. rozumiała, 
żyła i cierpiała. Śmierć matki wyda: 
wała się: jej pajstraszniejszą. katas=- 
strofą. Wstała i, przylgnąwszy: drżą 
oemi: ustami: do twarzy; Germany; 
wyjąkała. wśród. płaczu: 

— 0! tak... będę zawsze dobrą, 
mamusiu... przyrzekam: ci... przysię- 
gam... i nigdy: nie przestanę cię ko= 
chać... myśleć o tobie... Nigdy... ni- 
gdy... 

Oddech Germany: stawał się: co=- 
raz bardziej raężącym. 

Marta. przestraszyła się: 

— Mamo! zawołała, przestając 
całować. Mamo! 

Konająca uczyniła: wysiłek, do» 
jakiego wydawała: się. niezdolną i; 
podnosząc się: na: wpół, wyciągnęła: 
rękę ku komodzie, opartej przy; śŚcia=- 
nie naprzeciw łóżka.. 

— Tam... w szufladzie u: góry;. 
wyjąkała, skrzyneezka: orzechowa.... 

Marta zrozumiała. Zanim. Głerma. 
na: skończyła. mówić, już. stała. przy 
wskazaftym: meblu,. otworzyła. go 1 
przyniosła. umierającej: żądamy, 
przedmiot. 

e.d m. 


położą kres 


eŁYn, 
roni: 


W Anstrji wprowadzono w 
dzięki inicjatywie organizacyj 
czych, projekt t. zw. i 

-ubezpieczeń małżeńskich. 
- Ubezpieczenia te regulują bardzo do 
 niosłe zagadnienia coraz częściej pew. 
stajace w obecnych warunkach życia — 
« mianowicie, »» ma zrobić ze sobą żo- 
na, porzneona przez męża — nieprzygo 
 towana zupełnie do samodzielnego ży. 
cia. 

akie „rozejście sie“ małżeństw wy” 
wołało już niejedną tragedję. Przez sa_ 
lę sądową przesunęła się cała masa pro 
cesów, których powodem stały się 

zbrodnie z zemsty lub nedzy. 

Niewątpliwie zabezpieczenie bytu 
kobiecie pows'rzyniełoby niejedną re- 
kę, sięgającą po brod znorderczą. 

Ubezpieczenia maiżeńskie w Austrji 
pomyślane są w ten sposób, że mąż jest 
 ubezpieezonym, a żona nbszpicczającą 
(zawsze się w gospodarstwie znajdą pie 
niądze na składkę). Jeśli żona osiągnie 
lat 50 i małżeństwo trwa. o rzymuje o- 
na kapitał w takiej wysokości, na ja_ 
ką opiewało ubezpieczenie. Ten kapi_ 
sal może być d'a staruszków 
zabezpieczeniem na ostatnie lata życia. 

Natomiast jeśli małżeństwo  zosta_ 
ło z winy męża rozbite — żona otrzymu 
je odprawę w wysokości pełuego ubez- 
pieczenia ,o ile składki spłacone były 
przynajmniej przez 3 lata. Ten kapitał 
może żona zamienić sobie 

na dożywetuią rentę, 
płatną eo miesiące. W ten sposób istnie 
je gwarancja, że kapitał się „nierozej_ 
dzie” i starczy na utrzymanie do śmier 
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„Dzień Dobry“ o ubezpieczeniach czy 

mai następujące uwagi: 

„Istnieją w całym świecie ubezpie- 
3zenia na wypadek braku pracy, na wy 
padek choroby, nieszczęśliwego wypad 
ku, utraty zdolności do prasy, itd. jid. 

Nie ma tyłko ubezpieczenia 6d naj- 


Z ZAWIERCIA. 


(z) Gsobiste. Powrócił z urlopu i ob- 


" jął urzędowanie kierownik komisarja- 


= tu policji aspirant Leonard Kwapisz. 


-~ (z) W sprawie zwalezania tyfusu. 
Lekarz miejski dr. M. Ostern brał wezo 
raj udział w konferencji odbytej w ka- 
sie chorych w Sosnowcu, na której o- 
mawiano sprawę ścisłej wspólpracy 
kasy chorych z miejskiemi ośrockami 
zdrowia przy zwalczaniu rozszerzają- 
cej się na terenie Zagłębia epidemji 
tyfusu. 


(z) © dobre zdrowe mleko. Jak wia_ 
domo, w tych dniach ma być otwarta 
w Sosnoweu spółdzielnia mleczarska, 


| która dostarczać będzie zdrowe i gwa_ 
| raniowane mleko. Przy okazji zazna- 


czyć należy, że Zawiercie liczące 23.000 
mieszkańców nie posiada do tej pory 


| większej mleczarni, któraby zaopatry- 


-wala mieszkańców w zdrowe i dobre 

mleko. Zawiercianie w tej chwili za- 
dawalać się muszą mlekiem kupowa- 
šem w sklepikach spożywczych, lub 
zn przez wiejskie kobiety. 
Mleko to jednak, które tylko nie kiedy 
badane jest przez lekarza miej-kiego, 
„est przedewszystkiem przez gosposie 
zbyt „chrzszczone”, a często pochodzi 
sd krów chorych, co w wielu wypad- 
kach powoduje choroby, zwłaszcza 
wśród dzieci. ; 

_Pożądanemby byłojaby okoliczni zie 
ialznie pomyśleli o utworzeniu w Za- 
Wiorciu mleczarni dostarczającej lud_ 
ności zdrowe i dobre mleko. Śpodziewać 
się należy, że placówka taka, mimo kry 
zysu w Zawierciu ma rację bytu. 


(z) © wiązanie drzew. Przy ul. 3-g0 
maja i Pomorskiej posadzonych jest 
przez magistrat kilkadziosiąt młodych 
drzew, wymagających należytej opieki. 

oprawda drzewa te sa popalikowane, 
ecz niestety, nie wszystkie do palików 
są przywiązane i od paru dni wiatry 
wygmają je na wszystkie strony. 
szak przywiązanie drzew čo pali- 
ków nie wiele będzie kosztować. potrze_ 
ba tylko, aby magistrat wydał ogredni- 
RAE miejskim odpowiednie zarządze- 


(2) Kradzież. Do mieszkania Plaw- 
nera Joska (8-70 maja 31), w czasie je- 
go nieobecności, za pomocą dobranego 

uczą dostali się nieznani złcdzieje i 
skradli 2 garnitury męskie. futro, spo- 
ro bielizny i 80 zł. mentálna 


tragedjom rozwiedzionych kobiet 


nieszczęśliwszego wypadku — jakim 
dla kobiety — a zwłaszcza dla kobiety- 
matki, obarczonej dziećmi — jest  na_ 
gła, 
niespodziewana: utrata równowagi ży- 
i |... siowej. 
Organizuje się różne związki rózwie 
dzionych kobiet — różne ` organizacje 
wdów, przeprowadza się teoretyczne ba 
dania, — ale na myśl realnego zaradze 


| ZDROWE i DOBRE MLEKO 
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dia zb tu mieka ` 


dzięki: systematycznej kontroli obór dostarczających nam 
mieko przez kwalifikowanych kontrolerów 


poddawaniu mieka badaniom chemiczno - bakterjologicznym 
we własnem laboratorjum: 


przy bianiu prób na zawartość tłuszczu « 

kwasowość 

reduktazę (ilość bakteryj w mleku) 
katalazę (obecność w mleku szkodli- 


zanieczyszczanie mleka (zapomocą 


SOSNOWIEC, ul. Wseólna 4. 
Telefony: 9-40 i 1i 48 


3 D, ®, 4 
Zz cZ> TŻ "ZMS S a -c$: 


nia.nieszczęściu pierwsza wpadła Au. 


strja. : 

Czy nie należałoby i u nas pomy. 
śleć o ezemś podobnern? Czy żadna or- 
ganizacja kobieca nie podejmie inicja- 
tywy w tym kierunku . 


Pole jest wdzięczne. Praca nawskroś 


społeczna. 3 l 
Rzucamy myśl — czekamy na 


ne 


Zew . 


od_ 
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wych dla zdrowia bakterji) 


aparatu Mifi). 


Likwidacja strajku pracowników krawieckich 
w Będzinie. 


Strajk pracowników krawieckich w 
Będzinie został dzis zlikwidowany. Ro- 
kotnicy osiągnęli o tyle sotsze warun_ 


ce ich nie zostały. podniesione, 


i; p e, nato. 
miast pracodawcy zobowiązali się nie 


przyjmować nowych pracowników bez 


ki niż pracownicy sosnew. ccy, że pla- pośrednictwa związku zawodowego. 


Balszy ciąg procesu komunistycznego 


w Kielcach. 


ZEZNANIA ŚWIADKÓW. — PRZEMÓWIENIA PROKURATO- 
RA I OBRONY. 


W dalszym ciągu procesu, prze- 
eiwko 13-tu zamożnym włoścjanom 
z pow. miechowskiego, oskarżonym 
o komunizm. 

Zeznania wszystkich Świadków 
są nader obciążające przedewszyst- 
kiem dla Wincentego Taborowieza, 
który jako delegat komunistycznej 
partji polskiej w r. 1929 wraz z Łań 
ceuckim i innymi wyjeżdżał do Xo- 
wietów, celem zapoznania się z bu- 
dową gospodarstw kolektywnych. 
Taborowicz był pozatem wybitnym 
działaczem w łonie samej organiza- 
cji. 
W czasie wyborów uzupełniają- 
cych do sejmu w okręgu  pińczow- 
skim, sandomierskim i stopnickim, 
'Taborowicz występował jako dele- 
gat Sowietów i wspólnie z Janem 
Bańbułą prowadził ożywioną działal 
ność komunistyczną. 

Podobnie obciążające zeznania 


złożyli świadkowie przeciwko Ma- 
rjanowi Nowakowi, który na ma- 
sówkach w lesie czapelskim podbu- 
rzal chłopów i wzywał ich do niepła 
cenia podatków; Piotrowi Zawart- 
ce, W. Rokowi, Fr. Dejworkowi i 
Wojciechowi Bańbule, którzy byli 
czynnymi członkami K. P. P. 

W toku rozprawy Taborowicz 
przyznał się, że był w Sowietach i 
tam był oprowadzany i goszczony 
przez bolszewików w  kołkozach 
wiejskich. Na pytanie sędziego, — 
dlaczego nie został w Sowietach, Ta 
borowiez odpowiedział, że nie było 
tam dla niego roboty. 

Po przesłuchaniu świadków i po 
wygłoszeniu przemówień przez pro 
kuratora i obronę, sąd udał się na 
naradę, celem wydania wyroku, któ 
ry z powodu spóźnionej pory poda- 
my jutro. 


Zniesene obwodowego fundusze bezrobocia 
w Częstochowie 


i przeniesienie jego agend do Kielc. 
WOJ. KIELECKIE NIE ZOSTA NIE ZLIKWIDOWANE. 


Na skutek decyzji zarządu głów- 
nego funduszu bezrobocia w War- 
szawie, z dniem 1 października b. r. 
zlikwidowany zostanie obwodowy 
fundusz bezrobocia w Częstochowie, 
a agendy jego przekazane zostaną 
obwodowemu funduszowi bezrobo- 
cia w Kielcach. 

W związku z tem wczoraj wyje- 
chal z Kiele do Warszawy kierow- 
nik funduszu bezrobocia p. Pustow- 
ski, który otrzyma odpowiednie in 
strukcje co do technicznej strony 


przejęcia agend. 

W roku ubiegłym istniał za- 
miar zniesienia obwodowego fundu- 
szu bezrobocia w Kielcach i przeka- 
zanie jego agend obwodowemu fun 
duszowi bezrobocia w Częstochowie. 

Decyzję tę jednak - uzależniono 
od decyzji zniesienia województwa 
kieleckiego. 

Obecnie, jak widać z powyższego 
zarządzenia, województwo kiele- 
ckie nie zostanie zlikwidowane. 


moens aaa 


] Ubezpieczenia małżeński 
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> Z OLKUSZA. 


(ol) Fabryka Westena nie rusza. Na 
skutek interwencji inspektora pracy 4 
Sosnowca, fabryka Westena w Olkuszu, 
zatrzymana nagle i bez uprzedzenia ro 
botników przed tygodniem, miała być 


„uruchomioną wczoraj. Pomimo tej za: 


powiedzi, ani wczoraj, ani dzisiaj fa- 
bryka nie została uruchomiona. 


(ol) Delegat rządowy. W magistra- 
cie olkuskim od dnia 1 bm. stale urzę- 
duje delegat i doradca finansowy z 
urzędu wojewódzkiego z Kiele, p. Glisz 
czyński, który w pierwszym . rzędzie 
roztoczył kontrolę nad wydatkami mia 
sta. Łącznie z inspektorem samorządu 
gminnego, p. Martyniakiem, delegat 
rządowy pracuje nad ostatecznem uło- 
żeniem preliminarza budżetowego mia. 
sta na rok 1932-38. 


(ol) Sekcja podchorążych przy Z. O. 
R. Przy kole związku oficerów rezer- 
wy w Olkuszu, organizuje się sekcja 
podchorążych powiatu olkuskiego. Ze- 
branie organizacyjne odbędzie się w 
dniu 18 bm. w lokalu PW. i WF. w 
Olkuszu. 


(ol) Ślubowanie na wierną służbę 
złożyli onegdaj w starostwie clkuskiem 
nowowybrany wójt gm. Skała, p. Mo- 
rawski i jego zastępca p. Starczyński. 


(0l) Plaga kłusownietwa. Kłusowni- 
ctwo na terenie powiatu olkuskiego, 
omimo dotkliwych kar, nie ustaje, 
ecz przeciwnie — coraz więcej się roz- 
powszechnia. Walką z nim jest trudna, 
gdyż zawodzą nawet tacy, których się 
wynajmuje i opłaca za ściganie kłu- 
sowników. W tych dniach starostwo 
olkuskie ukarało za  kłusownictwo 
grzywną 100 zł. lub w razie nieściągal_ 
ności, aresztem na 6 tygodni Włady- 
sława Langnera z Karlina, gm. Ogro- 
dzieniec. 

Langer był wynajęty i opłacany 
przez towarzystwo prawidłowego my- 
śliwstwa, „Djana“ w Zawierciu w cba- 
rakterze strażnika, mającego obowiązek 
ochronę zwierzyny 1 tępienie kłusow_ 
nietwa. Jak się okazało, on sam był 
niezłym kłusownikiem. 

Zawodowego kłusownika Jana Gre- 
lę z Koryczan, gm. Żarnowiec, staro_ 
stwo ukarało grzywną 200 zł. z zamianą 
na 2 miesiące aresztu. Grala strzelał de 
zajęcy w czerwcu, t. j. w czasie zakaza< 
nym. 

. Pozatem wielu kłusowników oczeku- 
je jeszcze osądów starostwa za kłusow- 
nietwo. 


(ol) Zamiast do zająca — strzelał 
do żaka. B. wójtowi gm. Skała, p. Kraw. 
czykowi nie bardzo powiodło się polo- 
wanie w ubiegłą niedzielę. Zamiast bo- 
wiem w zająca trafił w Jana Żaka, lat 
Ę którego odesłano do szpitala w Kra_ 

owie. 


—— 


Zycie gospodcarze. 
GIEŁDA. 
Warszawa, 13. 9. 
Dolar St. Zjedn. 8.91,25 
Funty ang. 31.00 
Rubel zł. 4.61,5 
Dolar zł. 8.92,5 
AKCJE I POŻYCZKI 
Warszawa, 13. 9. 
T proc. Poż. Stabiliz. 52.00 3 
3 proc. Poż. Budowiana 86.25 
Dolarówka 48.50 
4 proe. Poż. Inwest. 97.00 
Listy zastawne Warszawy: 50.50 
Bank Polski 88.00 
Starachowice 8.50 
Modrzejów 3.25 
Lilpopy 13.25 


Sa 
Kto wygrał na loterji? 


V klasa. 


WARSZAWA, 13. 9. — 

Z}. 15.000 na n-yr: 33488 133047 
144956. 

ZA. 5.000 na n-ry: 43929 157229. 


Zł. 3.000 na n-ry: 6919 58143 
101001 104171 105937 123174. 
Zł. 2.000 na n-ry: 408% 1.458 


17977 55210 59285 6(581 30160 54859 
97530 102970 105531 112391 112591 
116643 119554 131500 139309 142479 
151857 152197 157420 142479. 

Zł. 1.000 na n-ry: 6627 12081 
13434 18295 22372 22460 27089 
29878 32086 34543 4144 46830 51609 
58913 59225 67610 70541 75361 81036 
86616 90117 90298 2002 95364 95966 
100836 102017 103346 105658 107702 
111445 1106924 117918 128264 129990 
mSS 135373 140262 151302 154541 


RKKLAMA 
JEST DŹWIGNIA HANDLU! 
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3 ; > 2 wi młodzieży im. marszałka J. Piisud-. W SOBOTNICH ZAWODACH LEKK9 bu. wynajęcia 3 okszerne lokale po 
A dała 50.000 dolarów za powrócenie «kiego, który pod tym wzgledem wyka. ATLETYCZNYCH W WARSZAWIE. szkołach powszechnych, odpowiednie 
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Tragiczne zakończenie romansu. 


Dwa strzały w samochodzie do przyjaciółki. 


Krwawy dramat w samochodzie 
jaki rozegrał się w centrum Wied- 
nia, w biały dzień, kiedy to 19-letni 
student Eriek Glazer 

dwukrotnie strzelił 
do swej przyjaciółki 45-letniej Eli- 
zy Kallay, szeroko omawiany jest 
w całej prasie wiedeńskiej. 

Rany okazały się nie niebezpiecz 
ne. Glazera aresztowano. | 

Przyczyną strzałów Pyła za- 
zdrość. Tak oświadczył młody chło- 
piec na śledztwie. 

Jakim sposobem 
mogła wzbudzić tak 

gorącą miłość 
w 19-letnim chłopaku? 

Eliza Kallay to typ współczes- 
nej, wyrafinowanej damy z pół- 
światka. Nazwisko jej od długich 
już lat wciąż przewija się w kroni- 

ach skandalów Wiednia. 

Jako młoda, bardzo urcdziwa, 
dziewczyna przybyła z Galieji do 
stolicy monarchji. Tu, jak meteor 
błysnęła 

w salonach półświatka 
otoczona gronem wielbicieli. 

Wkrótce już zrobiła karjerę, po- 
ślubiając znanego przemysiowca, p. 
Kallay, właściciela wielki:h zakła- 
dów przędzalniczych. 

Małżeństwo to szeroko i ze zgor- 
szeniem omawiane było w kołach 
towarzyskich. : 

Nieszczęsny p. Kallay ani się 
spostrzegł, kiedy został 

wielokrotnym rogaczem. 
Małżonka jego, stale otoczona była 
całą sforą adoratorów, hojnie obda- 
rzając ich swemi względami. Po ca- 
łych nocach włóczyła się po barach 
i kabaretach, tańczyła tam wśród 
opróżnionych butelek, śpiewała swa 
wolne piosenki, bez ceremonji w 0- 
czach zebranej publiczności prz esia- 
dała się z kolan jednego wielticiela 
na. kolana 'innego. Nieraz przypró- 
wadzała całe, aż nadto rozbawione 
towarzystwo: do domu, przewraca- 
jąc całe mieszkanie do góry nogami. 

P. Kallay wkrótce stał sie 

pośmiewiskiem całego Wiednia. 
Nie mógł dłużej tego znosić i roz- 
począł starania o rozwód. Ale nie 
w ciemię bita jego małżorika zażą- 


leciwa dama 


mu wolności. Zgodził się i va to. 
I oto młodziutka jeszcze p. Eliza 


stala się zamożną „wesołą rozwód- 


ką“. 

Od tej chwili w jej apartamei.- 
tach odbywały się stale istne orgje, 
nieraz doprowadzające do inter- 
wencji policji. 

Pieniążki te przy takim trybie 
życia topnialy z dnia na dzień. Aż 
wreszcie pewnego dnia  ( odsumo- 
wawszy 

żałosne szczątki swego majątku 
stwierdziła, iż stol na prosu ruiny. 

Nie przejęła się tem zbytnio, nie 
straciła werwy ani humora. Popro 
stu postanowiła pracować i zara- 
biać. 

Zmając Wiedeń, szczególt iej noc 
ny, wszystkie jego spelunk' i róż- 
nego rodzaju salony roztywck zo- 
stała przewodniczką. 

. Pracowała przeważnie z cudzo- 
ziemcami - staruszkami, którzy przy 
jeżdżali do Wiednia. aby zdala od 


rodzinnych stron móc trochę posza- . 


leć. 


Nie samym chlebem człowiek ży- 


a przedewszystkiem młody. Za chwi 
lę już znali się, rozmawiali przyjaź- 
nie i jeszcze tego samego wieczoru 
młody student znalazł się w jej bu- 
duarze. 

Niestety, nie skończyło się to dla 
niego jedynie na chwilowej przy- 
godzie miłosnej. W niewinnem ser- 


-cù chłopca zrodziła się 


szczera, płomienna miłość 

do prawie trzy razy starszej, zni- 
szczonej przez życie przyjaciółki. 

«Ale i w więdnącem sercu p. Kal- 
lay wybuchł płomień prawdziwej 
miłości. I ona była zazdrosna, ehro- 
niła swego chłopca od towarzystwa 
innych kobiet, używała tysiąeznych 
wybiegów aby przykuć go do siebie. 

Nie było to nawet właśeiwie po- 
trzebne. Młody chłopiec opanowany 


ZE SPORTU. 


był całkowicie przez jakąś 
chorobliwą namiętność, 
która spalała go, paraliżowala jego 
wolę. 
* * * 

Trzeba bylo zarabiać na życie i 
to dużo. P. Kallay nie mogła całko- 
wicie porzucić swego zawodu, z któ 
rym jednak nie zdradziła się rrzed 
swym przyjacielem. 

W dzień dramatu młody Erick 
dowiedział się nagle, iż jego przy- 
jaciółka spędziła. noc z jakimś star- 
szym, nieznanym jegomościem. Zro- 
biło to na nim 

piorunujące wrażenie. 

Z rewolwerem w kieszeni udał 
się do jej mieszkania. Po chwili wy- 
szli razem i siedli do taksówki. Dal- 
szy ciąg wiadomy. 


Na froncie walk o wejście do ligi. 


Od miesiąca trwają na boiskach ca- 
łej Polski zacięte boje o  mietrzostwo 
Polski klasy A. i wejście do ligi. Wal_ 
ki obfitują w liczne niespodzianki. 
Wszystkie bowiem drużyny walczą b 
ambitnie, czemu trudno się dziwić, 
gdy się weźrui+ pod uwagę, że chodzi 
o tak ważną stawkę. jak awans do 
extra klasy piłkarskiej. 4 tygodniowe 
walki do pewnego stopnia  wyjaśniły 
sytuację w roszezególnych grupach. 

W pierwszej grupie faworytem jest 
Legja poznańska, która na 4 gry stra. 
ciła zaledwie 1 punkt, zdobywając 
świetny stosunek bramek 13:83: O 
pierwsze miejsce w tej grupie walczy 
również ŁTGS. Na 3 spotkania druży- 
na ta zdobyła 4 punkty i stos. bramek 
1... s6zstrzygnięcie w tej grupie pa- 
dnie w najbliższą nicdzielę na rewanżo 
wym móczuą*—„TGS - Legja w - Łodzi, 
przyczem dla Legji remis wystareza do 
zwycięstwa, podczas gdy LTOS. musi 
spotkanie wygrać, aty doprowadzić do 
trzeciego dćcydującego spotkania. 
Trzecie miejsce w tabeli zajmuje byd- 
goską Polonja. 2 pkt. na 4 spotkania i 


stos. bramek 5:15. Gwiazda zdobyła 
dotychczas tylko 1 pkt. na 3 gry i stos. 
bramek 1:8. 

W drugiej grupie pierwsze miejsce 
zajęło Podgórze z Krakowa. które na 38 
gry zdobyło wszystkie punkty i stos. 
bramek 7:2. 2) IEC. 3 gry 2 pkt, st. br. 
8:7, 3) Warta z Zawiercia 2 gry, 0 pkt., 
st. br. 2:8. 

W trzeciej grupie pewnym  zwy- 
cięzą jest przemyska Polonia. W tabe- 
li zajmuje ona pierwsze micjsee, mając 
na 2 gry 4 pkt. i st. br. 12:2. 2) Usja 
lubelska 3 gry, 3 pkt., st. br. 5:6, 3) 
Hasmonea z Równego 3 gry, I pkt. i 
st. br. 2:11. 

W 4ej grupie pierwsze micjsce zajął 
mistrz Wilna 1 p. p. lezjonów 8 rv, 
6 pkt., st. br. 16:8, 2) £2 p.p. z Grodna, 
2 gry, 2 pkt, st. br. 6:4, 3) 4,dyon'sa_ 
mochodów. pancernych 3 gry pkt.0 
pkt.. st. br., 8:18. $ s 

„Po zakończeniu rozgrywek Ww  gru_ 
pach rozpoezną się walki międzygrupo 
we, które zadecydują o wejściu do jigi. 
Prawdopodobnie w tinale spotkają się 
przemyska Polonia z pozuańską Legją. 


—— 090 RNA 


MISTRZOSTWA TEN ISOWE „CZE- 
i LADZI 


Miejska komisja P.W.i W.F. w 
Czeladzi w związku z końcem sezonu 
sportowego, poruczyła . przeprowadzić 
mistrzostwa tenisowe m. Czeladzi klubo 


zuje największą żywotność. Termin roz 
poczęcia turnieju ustalono na dzień ju- 
trzejszy o godz. 3 popoł., na korcie teni- 
sowym w parku miejskim. 

Program zawodów 
pojedyńczą pań i panów, gry podwójne 
panów i gry mieszne. r 

Mistrzostwa Czeladzi bedą jednocze- 
śnie mistrzostwami tenisowemi klubu 
młodzieży im. marszałka J. Piłsudskie- 
go w Czeladzi. W turnieju mogą wziąć 
udział wszysey.. zawodnicy z Czeladzi. 
W razie niepogody podańy będzie mowy 
termin zawodów. 


KS. PŁOMIEŃ — TS. ZEW 5:1 (3:1). 
Mecz między. powyższemi drużyna- 


ana man 


Nino-Teatr 


PALACE” | 


„Księ 


przewiduje, grę. 


mi zakończył się zasłużonem zwycie- 

stwem „Płomienia*. ` 

* Bramki strzelili: Maeiążek 3 i Mróz 2. 
Sędziował p. Śliwa, b. dobrze. 


KUSOCIŃSKI WEŹMIE UDZIAŁ 


W nadchodzącą sobotę na stadjonie 
Legji w Warszawie rozegrane zostaną 
międzynarodowe zawody lekkoatletycz- 
ne, podczas których Knusoeiński zmie- 
rzy. się z. Teiyenenem. 

Pozatem odbędzie się bieg 3 klm. z 
przeszkodami o mistrzostwo Polski, 


trójbó, sprinterski oraz eliminacje -0_: 


stateczne przed zawodami z Czechami. 
Aunstrją i Węgrami. 


RZADKI: JUBILEUSZ PIŁKARZA. 

Na najbliższym meczu ligowym Po- 
goń — Cracovia, świetny gracz Pogo- 
ni. Waclaw. Kuchar, obchodzić bedzie 
jubileusz 20-lecia uprawiania piłki noż- 
nej. 


Od poniedzi Ika 12ga. b m. 


taj ukradziony 


W ioli. tytułowej NANCY CARROLL 


ANONS: 22-go września r. b. premjera rewelacyjnego 
filmu po'skiego 


zna Łowicka” 


DZIŚ! 


towego dawniej Kasa Udziałowa w S0- 


„na i zlikwidowana. Wzywa się wierzy: 


Nr. 253. 


HUMOR. 


Pn podatkowy: — Zawód pa, ` 
na w 
Podatnik: `- Mineralog.. SA 
Urzędnik podatkowy: -- Co pan zm 
wraca głowę jakiemiś nie zrozujuiałemj - 
wyrazami. Dlaczego pan nie powie po, 
prostu: fabrykant wód mineralnych. 
*k* * „ANĄ 

— Tatusiu, mam napisać wypracow 
nie domowe na temat „Życie jest wal 
ką“ w dwuch tzęściach: A i RB oraz za 
kończenie. NI 
— Dobrze, pisz: — Zyvie jest walk 
'A) z władzą podatkową, B) z kormarni 
kiem sądowym. Zakończenia wogóle nio 


ma. śą 


» „S$zwąajtarskia Gorzkie 
Zioła” (z marką Kogut=)! 
A są stosowane przy choa 
xobach żołądka, klisza 

7, obstrukcji | kamia 

„. Łółcłiowych. : 
„.szwalcatskia Gorzkie Zilola? 

€g natursinym łagodnym środkiem 
£ zęczystezającyim, ułatwiającym 
unkcje organów trawłenia | dzia: 
łałącym przeciwko otyłośa. 


e INES: 


Z POBYTU W ZAKOPANEM. 

Dużo ludzie opowiadali o panujące 
drożyźnie w Zakopanem, tymczasem 
jak się osobiście pzrekonałem, jes 
wręcz przeciwnie, glyż tak umiarkow 
nych cen i tak miłej gosposi, jak w w 
li „Lalka przy ul. Chalnb'ńskiego na 
pewno nie spotka się w innych uzdr 
wiskach. ż ; 
E. B. 


| DROBNE OGŁOSZENIA. 


3) POSADY I PRACE 


OTRZEBNY czeladnik szewski 
podręczny, robota sklepowa. ` 
jów, Dąbrowska 16. 


EB) LORALE_ s 
PRZYJMĘ aczni. albo panów na miesz 
kanie, na żądanie z utrzymaniem. 
Teatralna róg Towarowej 11. Katz 
marczyk. ; 
UMEBLOWANY pokój do wymajęcia, 


m 


Piłsudskiego 64, Il-gie piętro m. 7. 


. szsoły, biuro i ładne mieszkanie z 
ogrodem. Wiadomość u gospodarza Bę 
dzin, Kołłątaja 27. 


Z. Kupno i sprzedaż Z 


SKLEP spożywczy z mieszkaniem t 
nio, okazyjnie do odstąpienia natych-- 
miast. Sosnowiec, Towarowa nr. 11... i 


Zgubióne dokumenty 
po 5 groszy za | wyraz, i 


WZPLZWRST Z RDRFA 4050 "TORT W" CZK S | c7 
GAWRON JÓZTE zgu:iń lesitymat 
zasiłkową, wydaną przez PEEP. 
Sosnowcu. i 
UNIEWAŻNIA sie zgubioną książką | 
Kasy Chorych, wydaną w Kielcach ną* 
nazwisko Trynkiewicz Felicji. 


R OZNE 


WSZELKIE prace futrzane wykony= 
wuje zakład kuśnierski Dąbrowa, ul. 
Sobieskiego 17. Tel. 3-29. 3 
TAPICER i dekorator zamitszkały | 
przy ul. F..Perla nr. 17 m. 26 przyjmu. 
je reperacje, obstalunki po bardzo ni- 
skich cenach. >>| 
PODAJE się -do wiadomości osobom 
zainteresowanym, że na mocy uchwały 
nadzwyczajnego walnego zgromadzenia 
członków Kupieckiego Związku Kredy. 


snowcu, Spółdzielnia została rozwiązae 


l je. P. Kallay nie wystarczały dobre RA ©4 WICIE edu 2: : , 
( ZE k » A Yo Í : i cieli do zgłaszania swych roszczeń do 
; zarobki, pożądała CA sa KINO - Kapifan Marynarki siedziby likwidatora Spółdzielni w 50. 
| a> prawdziwej miłości, snowcu przy ul. Starej 5 w godzinach 
nie sprzedajnej. ZAGŁ BIE (POWIKŁANE MIŁOSTKI MARYNARZY 1 BLONDYNER)| urzedowych od 1 do 3 za wyjątkiem 
j Pewnego dnia na spacerze w par 3 ; ń świąt. Likwidator powołany przez nad_ 
A ku miej ki SE ARENAN SG za w roli tytułowej: HARRY LIEDTKE. zwyczajne walne zgromadzenie Adam 
J Ei Jskım spotkała się z Erickiem | dawniej Następny program.  ; Rajehman. 
i h Baeren, studentem akademji  |(iwo-Teatr „Udzialowy” d Albert Prejean i Annabella „OBŁAWA W PARYŻU“. ZA zniesławienie i zniewagę jaką wy- 
i sztuk pięknych. ĘĄ SEE PAT rządzilimy sobie, a przedewszystkiem 
| . „Od pierwszego wejrzenia wpadł Anons: 22 września „Księżna Łowicka naszym rodzicom publicznie ich prze- 
2 praszamy, jak rówaież i siebie. Janina 


b s u 5 ; Smosarska, Jaracz i Węgrzyn. 
jej w oko. Był przystojny, zgrabny, > Śokół i R. Sokół. 
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